Tydzień w oczach 
rysownika 


W Bydgoszczy odbyły się przed- 
olimpijskie eliminacje wioślarskie. 
Roger Verey nasz wielokrotny 


mistrz startował przeciwko koali- | 


cji dwójki i czwórki bez sternika. 
Jedynie czwórka potrafiła go po- 
konać w czasie 6,01,9 min. Verey 
przebył trasę w czasie 6,45. 


ulewne deszcze! 


Nie pomogły 
Crocovia zdecydowanie górowała 
tym razem poziomem nad Wiszq. 


1914 1948 


W roku obecnym Związek Ra- 
dziecki obchodził S0-lecie upra- 
wiania boksu. O rozwoju świadczą 
wymownie cyłry, od 20 bokserów 
notowanych w roku 1914, cyfra ta 
wzrosła do 20 tysięcy. 
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Nasi zapaśnicy 'na Igrzyskach 
Bałkańskich odegrali „ważną ro- 
lẹ", kładąc się żywiołowo na obu 
łopatkach. Zwycięstwa odnieśli je- 
dynie Toboła i Marcok, 


a 
| powi 


- Przygotowania do największej 
imprezy kolarskiej w Polsce „Tour 
de Pologne". organizowanej przez 


prasę „Czytelnika“, są już ukoń- | 


czone, a kolarze „zatknęli wiechę” 

na tej budowli, biorąc udział w 
K eliminacjach do Tour'u na traste 

Warszawa—Radom— Warszawa. 


«— z 


|... |  Sensacją dla sportowców było 
ukazanie się na ulfoach Krakowa 
auta „Czytelnika z ruchomą sta- 
cją redakcji „Dziennika Polskie- 
| go”, zapowiadającą przez megafon 

ostatnie wyniki ligowe. Auto to 
R | weźmie udział w wyścigu kolar- 
| skim „Tour de Pologne". 
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Fachowość i umiłowanie sprawy 


I 


Na marginesie zjazdu absolwentów Studium WE U. J. 


Dyrektor jednej ze światowych 
uczelni w. f., żegnając absolwentów, 
powiedział że najwyższym uzna- 
niem jego pracy będzie, jeśli ucz- 
niowie nie zerwą węzłów ze swą 
szkołą, jeśli do niej powrócą kiedyś, 
by zdać -sprawę, jak zastosowali 
nabytą wiedzę w życiu. Bo uczelnia 
to żywy organizm, złożony z nau- 
czycieli i słuchaczy, a najlepsze pra- 
cownie i zapał wykładąwców nic 
nie wskórają, gdy wieaza padnie 
na nieurodzajny ugór. 

Najlepszym dowodem  żywotno- 
ści ;,krakowskiego Studium Wycho- 
wania Fizycznego U. J. jest to, że 
utrzymuje kontakt z absolwentami, 
pracującymi na obszarze całej Pcl- 
ski, że lata strasznej wojny i cięż- 
kich prób nie zerwały tej łączno- 
ści. Zainteresowanie społeczeństwa 
zjazdem, udział władz i piękne 
przemówienie inauguracyjne rektora 
U. J. prof. dr Waltera świadczą o 
zrozumieniu roli, jaką Studium WF. 
U. J. odgrywa w doniosłym dziele 
zdrowia i hartu rhoralnego narodu. 
Absolwenci stawili się tłumnie na 
uroczystość 20-lecia swej uczelni, a 
zjazd postanowił co roku urządzać 
kilkudniowy kurs dokształcający. 

Jakże mylne jest mniemanie, że 
wychowanie „fizyczne“ to sprawa 
czysto cielesna, to bezmyślny tre- 
ning człowieka-maszyny. Wych 
wanie fizyczne dziś staje coraz mo- 
cniej na gruncie nauki ścisłej i o- 
bejmnuje w coraz szerszym zakresie 
odpowiedzialną rolę wychowawcy. 
Kto wie, czy wiele ujemnych stron 
sportu, na które się skarżymy, nie: 
wynikło z niechęci do teoretyczne- 
go pogłębienia jego problemów 
zwłaszcza w prasie, która nieraz 
woli sensację i łatwą popularność. 
Tymczasem wiedza o sporcie i wy- 
chowaniu fizycznym kroczy sied- 
miomilowymi krokami naprzód, wy- 
świetlając wciąż nowe, nieraz zdu- 
miewające zjawiska. Toteż komi- 
tet organizacyjny zjazdu na plan 
pierwszy wysunął stronę psychotech- 
niczną w szeregu świetnych refera- 
tów prof. ar Szumana. dyr. Stu- 
dium prof. dr Szabuniew'cza, prof. 
dr Miodońskiego, prof. dr Brzezic- 
kiego i innych. 


Absolwent Studium, pracujący 
nieraz na odległej prowincji, sko- 
rzystał dużo ze zjazdu, odświeża- 


jąc swą wiedzę i czerpiąc zachętę 
do dalszej pracy. Mottem zjazdu by- 
ły słowa Linga: „wychowawca fizy- 
czny bez przewodniej idei, bez cał- 
kowitego oddania się sprawie two- 


rzenia lepszego i harmonijnego 
człowieka jest tylko  rzemieślni- 
kiem“, | | | 
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wy zastęp absolwentów. Wielu pra- 
cuje na odpowiedzialnych stanowi- 
skach w urzędach wf. i związkach. 
W związku z realizacją idei maso- 
wego sportu i „Służby Polsce“ o- 
twiera się przed zasłużoną uczelnią 
krakowską nowe pole pracy. I w tym 
też-duchu zredagowana została re- 
zolucja zjazdu, przesłana ministro- 
wi Oświaty dr Skrzeszewskiemu. 


Dwa dni obrad poświęcono refe- 
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Uczestnicy zjazdu przed gmachem Un:wersytetu Jagiellońskiego. 


GER > SZYĆ ORO: ss a ZE 
Polski sport przeżywa obecnie 
przełomową chwilę. Więcej niż 


kiedykolwiek potrzebuje mądrych 
i głębokich fachowców. Musi zasi- 
lé szczupłe kadry instruktorów- 
wychowawców. W obecnej rzeczy- 
wistości gruntuje się coraz silniej 
słuszne przekonanie, że nie sama 
legitymacja partyjna, lecz głęboka 
fachowość, zapał i umiłowanie spra- 
wy usprawnią dzieło odbudowy, że 
gładkim sloganem nie rozwiaże się 
palących problemów. Tych dobrych 
fachowców, cenionych wszędzie, 
dało Studium krakowskie z górą ty- 
Siąc. O zamiłowaniach naukowych 
słuchaczy świadczy ponad trzysta 
tytujów naukowych magistrów. Swą 
„Służbę Polsce“ w czasie okupacji 
opłacił własną krwią 25-procento- 


ZPP 


Aby zawody sportowe były zawo- 
dami — potrzeha oczywiście — zawo” 
dników,. Lecz jeśli zawody maja być 
nie tylko wzajemną eliminacją zawo0» 
dników, lecz również imprezą publicz_ 
ną — potrzeba też widza, publiczno- 
ści. Im więcej widzów, tym większa 
impreza. To jasne. 

W „Tour de Pologne“ będzie wi- 
dzów dużo, bardzo dużo. Można śmia- 
ło przewidywać, że znakomita wiek- 
szość mieszkańców miejscowości, 
przez które biegrie (trasa wyścigu — 
wyjdzie na spotkanie zawodników. 
Impreza ta będzie więc ogromną nie 
tylko ze względu na ilość zawodni_ 
ków i cyfrę przebytych kilometrów. 

Rzecz w tym, że o ile impreza ta 
nie ma nas skompromitować _na Ze- 
wnątrz, musi być zachowana — ^9- 
prócz niesłychanej sprawności orga- 
nizacji — także i rozsądna postawa 


publiczności. | 
Służba porządkowa musi być tak 
zorganizowana, by mogła na czas 


pozbierać z trasy wszystkie bawiące 
się tam niełetnie pociechy, które w 
mniejszych miasteczkach najchętniej 
bawią się na środku głównej ulicy. 
Z trasy muszą zniknąć wszelkie naj- 
bardziej nawet malownicze zaprzeqł 
konne — i Oczywiście, należało by 
wstrzymać na czas wyściqu jakiekol_ 
wiek próby nauki jazdy na wehiku- 


łach od hulajnogi poczynając, 
na traktorze kończąc. Należy 
tak oznaczyć trasę, by  zawo_ 


dnicy me petali się po niej nie 
potrzebnie, tylko jechali pewnie į bez 
zatrzymań. Ale to tylko dygresja w 
kierunku organizacji. 

Publiczności nikt przecież nie z0r- 
qanizuje: publiczność ta sama musi 
zrozumieć, że tłok na trasie — to 
pogorszenie wyniku, a często wypa_ 


o 


| Publiczność też bierze udział 


dek i kalectwo (albo i gorzej) zawo- 
dnika., Że przelatujących trasą zawo- 
dników nie należy niczym absolutnie 
obrzucać, choćby to były nawet bu- 
kielvy róż. Że nie woino ich oblewać 
nawet wodą kolońską. Że każdego, 
kto zechce zawodnikowi podać coś do 
picia — trzeba pędzić na cztery wia- 
try. Ro może to spowodować dys_ 
kwalifikacje zawodnika — a oprócz 
tego... Są przecież w Polsce kibice 
konkurencyjnych klubów sportowych. 
W szklance mleka czy  lemoniądy 
może być po prostu środek 11asenny, 
przeczyszczający — albo jeszcze g0- 
rzej. 

Trzeba rpllnować pętaków, których 
ulibionym żartem jest sypanie tłu- 
czoneqo Szkła ra trase. Aż przyKro 
pisać o takich rzeczach. Ale niestety 
moga sie zdarzyć. Lepiej teraz niż 
potem. Potem my nie mielibyśmy już 
nic do napisania: pisałyby za to ga- 
zety szwedzkie Czy inne. - 

Wspomnieliśrny już kiedyś, że Tour 
de Pologne to wielka Okazja do zro- 
bienią dobrej -.propaqandy Polsce ze 
względu na udział znanych į popu. 
larnych cości zagranicznych. Rzeczą 
publiczności, tak samo fak i organiza- 
torów, jest stworzenie takiej atmo. 
sfery, by nikoqo nic i nigdzie nie bo- 
lało. Bo co innego owacja, nawet 
bardzo gorąca — a co innego masowy 
szturm na każdy skrawek wolnego 
miejsca z trasą włącznie. połączony 
z. wzałemnymi rekoczynami. ściska» 
nierj przyjaciół i biciem wrogów. — 
Było by rzeczą nad wyraz przykrą, 
gdyby w „Tour de Polome“ powtó_ 
rzyła sle historia z pewnej uroczysto- 
ści Lajkonika w pewnym mieście. 

Publiczność też bierze udzłał, I od 
niej w. dużej mierze zależy” „udanie 


sią” tej” ważnej Imprezy.' '- *ftó) | 


ratom i pokazom (ciekawy pokaz 
typów psychofizycznych w klinice 
prof. Brzezickiego), trzeci dzień 
zjazdu zakończył się w Tyńcu. Już 
po „drodze“, a raczej mateczniku 
wybojów, przekonali się uczestnicy, 
ile to jest do zrobienia w Polsce, 
choćby na odcinku komunikacyjnym 
(słynne drogi podkrakowskie!). Po- 
żegnalne ognisko w Tyńcu zakoń- 
czyło zjazd, który zostawił na u- 
czestnikach niezatarte wrażenie, 
zjazd o tak wysokim napięciu ideo- 
wym i... bezalkohoiowy. Podkreślić 
należy prace komitetu organizacyj- 
nego: mgr Szlenkowej, mgr Bur- 
gielskiej, mgr Pykoszowej, mgr Ko- 
tówny, mgr Milówkowej i mgr J. 
Bugajskiego. Prezesem koła absol- 
wentów wybrano mgr Nowickiego, 
zastępcę dyrektora Woj. Urz. K. F. 
w Krakowie. 

W uznaniu cichej a tak owocnej 
pracy zjazd zgotował owację i mia- 
nował honorowym prezesem Koła 
Absolwentów dr Józefa Fignę, który 
był jednym z twórców Studium, a 
po wojnie jego wskrzesicielem. Dr 
Figna w głębokim przemówieniu 
końcowym wzywał uczestników do 
dalszej wytężonej pracy, przejętej 
umiłowaniem sprawy i dobrem oj- 
czyzmy. (Prace zjazdu ukażą się nie- 
bawem w osobnej publikacji). 


jedziemy na Olimpiadę! 


Na tegoroczną Olimpiadę Polska 
zgłosiła 74 zawodników z dziedziny 
lekkiej atletyki, boksu, szermierki, 


wioślarstwa, koszykówki i piłki noż- 
mej. Imienne zgłoszenie, które nastą- 
pić musi do 16 czerwca br. nie prze- 
sądza wyjazdu na Olimpiadę, 


$ 


potężne uderzenia w głowę. Po przyjściu do przytomności, Walter przyznał 
zwycięstwo Buxianowi, 


Ciężkie chwile Jurowicza 


— 


Bramkarz Wisły Jurowicz miał ciężkie 

zadanie w meczu przeciw Cracovit. 

Widzimy go przy piastkowaniu niebez- 
piecznego górnego strzału. 


WKRAKOWIE 


Na wtorkowe zawody pisarskie 
Kraków__Poznań, które rozegrane 
zostaną na b, Wisły o godz. 13 w 
ramach rozgrywek o puchar J.Kałuży, 
kapitan sportowy KOZPN mec. Za- 
stawniak usłalił skład reprezentacji 
grodu podwawelskieco. który przed- 
stawia sie nast: w bramce Jakubik 
rez. Bebenek, ohrona: Gędłek—Rar- 
wiński, pomoc: Jabłoński I—Parpan— 
Jabłoński M, atak (0d prawego): Bo- 
bula— Gracz— Nowak—Kohut— Wa- 
wrzusiak. Rezerwowi: Górecki, E. 
Różankowski į Mastek (Dąbski), 

x 


W związku ze „Świętem Sporio- 
wym” w Krakowie, w dniach 19 i 20 
czerwca, odbyło się w poniedziałek 
w WUKF zebranie z udziałem przed- 
stawicielł związków oraz organizacjł 
sportowych, na którvm ustalono pro- 
gram tego Święta. Obejmię oro: finał 
marszu szlakiem Kościuszki, tańce, po- 
kazy gimnastyczne, pokazy nauki bo- 
ksu, .lekkcatletykę, sport motorowy. 
szermierkę ı in działy sportu. W ob- 
chodzie święta wezina również udział 
przedstawiciele W. P. oraz „Służby 
Polsce". 


x! 

I(rótkodystansowe torowe mistrzo» 
stwa kolarskie Felski z udzialem naj- 
lepszych zawodników torowych w 
kraju odbedą się w Krakowie w 
dniu 13 czerwca br. o godz. 11 na to- 
rze KS Cracovia. 


Pytania a odpowiedź...? 
21. Dlaczego (treningi sportowców 
nie są prowadzone w przewa- | 
żającej większości planowo ił 
odpowiednią metodą? 

Czy spotkania z drużynami za- 
granicznymi mają sens, gdy w 
wielu gałęziach sportu nasi 


przedstawiciele reprezentują b. 
słaby poziom? 


Dlaczego w lokalach klubo- 
wych brak jest bibliotek, któ- 
re by umożliwiły zajęcie się 
przez sportowców fachową lek- 
łurą sportową? 

W których gałęziach sportu 
widzimy największe możliwo- 
wości obięcia mas i dlaczego? 
W których gaięziach sportu 
można stwierdzić wybitniejszą 
poprawę wyników? 


i ô y b, wyż: ui — g 
aR WIPE i O 


